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zebrało się w jednój ze sal izby posłów 
przeszło 100 poBłów wiernokonstytucyj-’ 
nych w celu naradzenia się nad utworzó11 
niem klubu lewicy. Przewodniczył dr. 
H e r b s t ,  W  przem owie, k tórą zagaił 
zgromadzenie, podniósł on ważność żaF 
wiązania j u ż  t e r a z  klubu lewicy,, 
w następnych dniach przyjdą już na po­
rządek dzienny izby ważne przedmioty, 
jak  np. wybór przewodniczącego, co do 
których wypadnie postępować jednom yśl­
nie. Nie jest jednak mówca za takim 
sposobem utworzenia klubu tego jak  w 
przeszłćj sesji. „Klub wiernokonstytucyj - 
ny w ostatnich latach był z a  w i e l k i ó m  
i dlatego ociężałćm ciałem. Zmieniły się 
także od tego czasu stosunki głównie 
przez znaczne pomnożenie liczby posłów.

„Piętnem ubiegłego perjodu parlamen­
tarnego było przeprowadzenie wyborów 
bezpośrednich. W celu przeprowadzenia 
tychże potrzebną była łączność w s z y s t ­
k i c h  żywiołów wiernokonstytucyjnych. 
Stronnictwo wiernokonstytucyjnych osią 
gnęło cel i dlatego życzyć należy, aby 
teraz z całości wyłonił się mniejszy za- 
Btęp, który wypisałby na sztandarze te 
godła, których zwykle broni l e w i c a  iz­
by, a mianowicie: w z m a c n i a n i e  i 
r o z w ó j  konstytucyjnych urządzeń w 
myśl nowożytnego państwa prawnego, 
które na wszystkie strony powinno być 
swobodnóm; u r e g u l o w a n i e  stosunku 
państwa do kościoła w taki sposób, aby 
państwo także w sprawach religijnych 
miało zupełnie wolną rękę.

„Dziś kiedy lud od reprezentantów swych 
oczekuje szybkiego działania, wymiana 
opinji między różnemi frakcjami stron­
nictwa konstytucyjnego powinna prędko 
nastąpić. Zaprasza więc mówca obecnych, 
aby co do utworzenia klubu lewicy zda­
nia swe objawili; następnie ci, którzy 
do klubu tego należeć chcą, podpiszą się 
na osobnój deklaracji, k tóra zawiera w 
sobie program lewicy.u

Po przemówieniu Herbsta zabrał głos 
imieniem posłów z wielkich posiadłości 
ziemskich bar. E  i c h h o f  f.

Powiada on, że członkowie frakcji je ­
go kilkakrotnie wzywali go do utworze­
nia klubu wiernokonstytucyjnych posłów 
z wielkiój posiadłości. W tym celu mają 
się zebrać posłowie ci osobno. Mówca 
nie może jeszcze ich imieniem nic sta­
nowczego powiedzieć, w każdym razie 
jednak zdaje mu się, źe klub ten wiel­
kich właścicieli nie będzie się zasadniczo 
różnił od klubu wiernokonstytucyjnych. 
Będzie on we wszystkich kwestjach kon­
stytucyjnych szedł ręka w rękę z klu­
bem lewicy; na to mówca gotów przy- 
siądz. Rozdział zaś ma tylko na celu u 
łatwienie dyskusji i wyrażania się opinji 
wielkich właścicieli.

Następnie dr. Franciszek Gross oświad­
cza, źe tworzy się także, klub jeszcze 
i n n y c h  posłów wiernokonstytucyjnych. 
Zgadza on się wprawdzie na program 
dr. H erbsta, a deklarację przedłożoną 
każdy poseł wiernokonstytucyjny śmiało 
podpisać może; jest on jednak za utwo­
rzeniem kilku klubów ze względów prak­
tycznych. Zgromadzenia, któreby obej­
mowały wszystkie frakcje wiernokonsty­
tucyjnych, już przez samą liczbę człon­
ków nie mogłyby szybko działać. Do­
świadczenie lat przeszłych uczy, że le- 
piój jest, jeżeli kilka klubów istnieje.

D e m e l  proponuje ze względu na o- 
świadczeoia poprzednie mówców natych 
miastowe utworzenie k l u b u  l e w i c y .

Wniosek ten przyjęto i ułożono na­
tychmiast deklarację zawierającą w so­

bie wyłuszczony powyiój program dra 
H e r b s t a .  o . .  i i

Poseł D o r  d i  z włoskiego Tyrolu o- 
świadcza imieniem kolegów Bwych, że 
jakkolwiek oni specjalnie co do południo­
wego Tyrolu mają pewne życzenia, to 
jednak na wyrażone w deklaracji tój za 
Sady najzupełniej się piszą i do klubu 
l e w i c y  przystępują. Następnie podpi­
sało deklarację tę 6? posłów a miano­
wicie :

Haschek, Theumer, Thomas, Suess Ed., 
Sturm, Auspitz, Kardascb, Sandner, Per- 
gerj Dum ba, Syz, Friedrich, Neuwirth, 
Beer, H ackeiberg, Liebieg, Oberleithner, 
Żaillner, Bażant, Ryger, Suess Fried., 
Wolfrum, Brestel, Kurands, Weeber, D e­
mel, Herbst, G iskra, Hammer - Purgstall, 
Suida, H u b s ,  H aase, Wiokhoff, Heinz, 
Streeruw itz, C arneri, d’E ivert, Claudi, 
Seidemann, Schaup, Neumann, Teuschl, 
S ó r ,  Furth  , Schier , Siegl, Proskowetz, 
Rosenauer, Pauer, D orm itzer, Klier, Ha- 
nisch, H b n i g s m a n n ,  Ł a n d a u ,  Co- 
ronini, Vidulich, F ranceschi, Granitsch, 
Schw ab, D ord i, P ra to , C iani, Cresseri, 
Marchetti, Venturi, Bertolini, Plener.

Z wybranych zatćm w Galicji posłów 
doc klubu lewicy należą dr. Landau po­
seł brodzki i dr. Honigsmann poseł ko- 
łomyjski.

Prócz „klubu lewicy** i klubu „lewego 
centrum1* utworzą się jeszcze „klub de­
mokratyczny11 i „klub niemieckich po­
stępowców1*. Tak więc większość nie­
miecka izby posłów tworzyć będzie aż 
c z t e r y  kluby, które być może, że w 
wielu kwestjach pójdą ręka w rękę — 
ale tćż nie wątpimy, że w wielu rozstrze­
lą się, a nawet w pewnych kwestjach sta­
czać będą z sobą walki. Wobec takićj 
sytuacji „ o r g a n i z a c j a  s t r o n n i c t w  
a n t i c e n t r a l i s t y c z n y c b 11, o którój 
Osten donosi, że przedsięwziętą została 
przez hr. Hohenwarta i ks. Jerzego Czar­
toryskiego, może w wielu wypadkach o- 
pozycji narodowościowćj zapewnić zwy- 
cięztwo.

Minister finansów de Pretis odbył kon­
ferencję z kilkoma posłami lewicy, jako- 
to:Herbstem, Plenerem, Brestlem i Dumbą 
nad projektowaną p o m o c ą  p a ń s t w a ,  
mającą się udzielić handlowi i przemy­
słowi. Minister przyznał się, że nigdy nie 
był zwolennikiem zasady, aby państwo 
bezpośrednio dawało pomoc materjalną 
pojedynczym klassom poddanych: gdy 
mu jennak przedstawiono okropny stan 
finansowy nietylko giełdowiczów, ale także 
kupców i przemysłowców, zdecydował 
on się nareszcie na ten krok i mniema, 
że rząd w tym celu zaciągnie pożyczkę 
100 miljonów zła.

Co do sposobu zaciągnięcia tój pożycz­
ki żąda minister, aby rządowi zostawio­
no wolną ręk ę ; co do sposobu użycia 
pożyczonych pieniędzy jest on za udzie­
leniem takowych w formie pożyczki „kup­
com i przemysłowcom1*. Pożyczka ta 100 
miljonów będzie wyłącznie p r z e d l i -  
t a w s k ą :  dlatego rada państwa sama 
co do pożyczki tój będzie kompetentną. 
Wobec ofert p r u s k i c h  b a n k i e r ó w ,  
powiada minister, rząd zachował się o d- 
p o r n i e .  Rząd bowiem jest zdania, że 
uzyska potrzebne pieniądze w drodze pu- 
b l i c z n ó j  s u b s k r y p c j i .

Nad propozycjami temi ministra finan­
sów toczyła się dłuższa dyskusja, nie 
powzięto jednak żadnój jeszcze uchwały; 
posłowie przyjęli propozycje ministra ad 
referendum.

Gazeta Narodowa z kolei zamieszcza 
I I I  (a właściwie IV) z artykułów o ż y ­
d a c h .  Po długióm wyliczaniu krzywd, 
jakie żydzi wyrządzali i wyrządzają ludo­
wi polskiemu przez lichwę i upajanie go, 
wódką (w karczmach wypuszczanych ży­
dom przez szlachtę i wódkę paloną w go­

rzelniach przez szlachtę), dochodzi ćraz. 
Narodowa nareszcie do pozytywnych wnio­
sków, jak złemu temu zaradzić. Wnioski 
te są następujące:

„W  dziele ratunku, nie należy się oglą­
dać ani na u rząd , ani na sejm , ani na 
nikogo; każdy pojedyńczo, w swojój miej­
scowości podjąć go może, zaczynając od 
reformy stosunków od niego zależnych. 
Pozbyć się faktora, wypowiedzieć lichwia­
rzowi arędę, gdy już kontrakt jest na 
schyłku, i nowego nie zawierać, nie wy­
puszczać wsi w dzierżawę żydowską, nie 
sprzedawać dóbr ani żydom ani pomaga­

jącym  im Niemcom, wszakże to od do- 
brój woli każdego obywatela zależy. Rząd 
i żadna władza nie ma tu  nic do rozka­
zania.1*

Ktokolwiek zna naturę stosunków eko­
nomicznych, ten wió, źe podobne żądania 
i pretensje stawiane do szlachty i inteli­
gencji dla tego nigdy nie odnoszą skutku, 
bo są dzikie i nienaturalne. Jakżeż ina- 
czój, ileż racjonalniój rozbierają kwestję 
żydowską dziś dzienniki warszawskie! Nie 
żądają oni od właścicieli dóbr rzeczy, 
którym gdyby ci mogli zadość uczynić, 
a przez tyle lat nawoływania tego nie 
uczynili, nie zasługiwaliby więcój na na­
zwę Polaków. Ale żądać podobnych rze­
czy, jest tylko maskowaniem frazesami 
własnój bezradności.

Wrócimy do tój kwestji, jeżeli Gazeta 
Narodowa zamknie szereg swoich artyku­
łów o żydach — które nie wiemy co mają 
mieć za skutek na prowincji, kiedy sama 
podczas pisania ich lwowska rada miej­
ska, którój członkiem jes t p. Dobrzański, 
odnowiła kontrakt o arędę karczem swych 
— z żydem !

Po wyborach do sejmu pruskiego na 
stąpi w Niemczech wkrótce rozwiązanie 
sejmu n i e m i e c k i e g o  i rozpisanie no­
wych wyborów.

W ładze pruskie prowadzą drobnostko­
wą wojnę przeciw arcybiskupowi Ledó 
chowskiemu, zabierając mu karetę z parą 
końmi i sprzedając takowe na licytacji. 
Tak nie postępuje państwo, które hołdu­
je  zasadom wolności!

Podajemy poniźój we właściwej rubry 
ce mesaź prezydenta Mac-Mahona. Mo­
narchiści i bonapartyści popierają Mac- 
Mahona, są za przedłużeniem władzy je ­
go na pewien oznaczony okres czasu i 
za „silną egzekutywą11.

Połączone te stronnictwa przeprowa 
dziły tóż wybór bouapartysty Buffeta na 
prezydenta zgromadzenia narodowego; re­
publikanie wstrzymali się zupełnie od gło­
sowania przewidując klęskę swą!

O mowie tronowój otrzymujemy nastę­
pujące uw agi:

Mowa tronowa, dzieło ministrów cen­
tralistycznych, doznała wielkiego uwiel­
bienia ze strony tutejszych centralistycz­
nych dzienników.

Nie dziw, że swój swego chwali; bo; 
tóż autor tego dokumentu, dr. Unger, jest 
u tutejszych małych i wielkich dzienni­
karzy : persona grata, i umió, jak oni, 
kulturę niemiecką łączyć z hegemonją 
rasy — we wszystkich objawach.

C o d o  t r e ś c i  samój, ta mowa długa 
odpowiednią jest sytuacji o t y l e ,  że co 
do faktów realnych, o p t y m i z m e m  nie 
grzeszy; nadzieje 1 e p s z ój przyszłości 
z a ś  ogranicza do mających się uchwalić 
r ó ż n y c h  ustaw w nowój radzie pań­
stwa, które obejmować mają działy : fi­
nansów, ekonomji, prawodawstwa, stosun­
ku kościoła do państwa i t. p.

O politycznych stosunkach części sk ła­
dowych monarehji do państwa nie ma 
mowy, na wzór podobnych emanacji par­
lamentarnych k o r o n y . . .  w A n < [ g ;

gdzie stan konstytucyjny uważany za sta 
ły, który lj tylko według potrzeb i du­
cha czasu wymaga specjalnych reform.

Zdaje się, że po raz pierwszy od czasu 
zaprowadzenia mechanizmu konstytucyj­
nego w Austrji wrócono do tradycji Ba- 
chowskich, którę nie znały „politycznych 
indywidualnoś i*1 Austrji, tylko władzy1 
centralnój w W iedniu poruczały op iekęj 
nad różnprodnemi narodowościami (ver- 
schiedenartige Vplksatkmme), pod warun­
kiem, żeby i takie koncesje ogólnikowe 
nie alterowały id e i: j  e d n o ś c i i p o t ęg i 
państwa, czego także nie określano hliżó|j 
jak  dziś zostawiono dowolnój interpretacji^ 
co jest staatsgefahrlich?

Owoż to praktyka, którój się trzymano 
od 1861 — 67 — p ó k i  t e o r j a  patentów 
lutowych z r. 1861 obowiązywała i W ę­
grów.

Dla wyświecenia rzeczy trzeba zazna­
czyć, że od wydania dyplomu paździer­
nika 1860 aż do r. 1867, p ó k i  i W  ę- 
g r ó w- u wa ź a n o  za współpoddanych cen­
tralizacji niemieekiój, hy ła zawsze mowa 
„o politycznych indywidualnościach11 Au- 
strję składających, o właściwościach i po­
trzebach różnyfch krajów, rozumió się i 
W ęgier — tak , że reprezentacje krajowe 
uważane były ex lege za kompetentne do 
zf-ównania usterek narodowościowych in­
stancje.

Po oddzieleniu W ęgier a raczój po o- 
trzymaniu przez W ęgrów politycznój w 
Austrji pćzewagi, nastały rządy c e n t r a ­
l i s t y c z n e . . .  dla t. z. Przedlitawji zło- 
żonój z krajów austi jackich. Tu już zno­
wu starano się o assymiliacji różnorodnych 
żywiołów myśleć i zaćzęto rozpowszech­
niać tendencyjnie opinję jednój partji nie- 
m ieckiój, m inisterjalnój, źe teraz już 
wszystkie pretensje autonomiczne krajów 
znalazły w odnowionój (Schmerliogow- 
skiój z r. 1861) konstytucji z d. 27 gru­
dnia 1867 najzupełniejsze zDtwienie. Za 
tych więc mińSkrów dążności polityczne 
„centralizowania11 wychodziły na wierzch, 
a jednak jeszcze pewne miano względy 
na realne stosunki i choć pozornie kroki 
pojednawcze (nawet za Giskry z Czecha­
mi) stawiano.

Następne zaś ministerstwa pod prezy- 
dencją Potockiego, a głównie Hohenwar- 
tha złożone inaugurując „politykę ugodo­
wą11, już z natury rzeczy musiały podno­
sić : ideę polityczną anti centralistyczną, 
bo ugodową, i „miru wewnętrznego11 w 
A u s trji.. .  dla tego tóż w emanacjach ko ­
rony, jak  w mowie od tronu za owych 
czasów i pod inspiracją tych doradzców 
korony nie mogły być usunięte takió ob­
jaw y: źe główną podstawą uporządkowa­
nia monarehji ma być zaspokojenie p o ­
s t u l a t ó w  prawowitych 'pojedyńczych 
krajów, czyli „indywidualności politycz­
nych11 w Austrji.

Dopiero temu ministerstwu „spotęgowa- 
nój eoergji11 w przeprowadzeniu centrali­
zacji, które dziś ma władzę, przyszło do 
głowy, żeby z powodu, iż  m u  s i ę  u- 
d a ł o  za pomocą noweli wyborczój zre­
dukować. znaczenie „politycznych indy­
widualności11 ad minimum, i mowę od tło- 
nu zastosować do bezwzględnie centrali- 
stycznój pizez zrozumiały ustęp tój tre­
ści : „że panów ty c h , którzy składają o- 
bydwie izby rady państwa w Przedlita­
wji (co znaczy: większości teraźniejszój 
w obu izbach) będzie obowiązkiem, wzma­
cniać jedność i siłę państwa..., nie tra­
cąc z oczu interesów różnorodnych szcze­
pów ludowych (verschiedenartige Vplks- 
stS.mme)“- D la pamięci ty lko , a może 
dla pożytku zaznaczamy, że w redakcji 
pierwszój mowy tronowój przez to samo 
miniBterjum z. r. silny akcent został po­
łożony na k> pieczne$5Tl?ll#prowadzeni& 
ugody ga licy jsk ió j./
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Drugi epizod czynności tego samego 
minister]u m w krótkim czasie okazuje 
zmianę zapatrywań politycznych tych sa ­
mych ludzi na stosunki krajów składa­
jących  Austrję w duchu bachowskiój m y­
śli departamentalnej na wzór Francji.... 
jednolitej i jednoszczepowój.

N a końcu m owy jes t ustęp także dośó 
znaczący, k tó ry  do god ła  przyjętego „Vi- 
ribua unitis" nawiązuje życzen ie, żeby 
się trzym ano d ro g i, k tó rą  się szło t. j. 
trzym ano system u Centralistycznego jak o  
zbaw iennego. '/ ‘ ««iwoir^-idoO

Co do form y sam ć j, nie m a żadnego 
porów nania do tych za Suhm erlinga „mów 
tronow ych" przez sław nego stylistę Per- 
tha le ra  wyrobionych. W ygląda raczćj na 
spraw ozdanie przem ysłowej natury , gdzie 
speranda k p szć j przyszłości g łów ną od­
gryw a rolę.

Z a  Schmerlingal] przynajm niej, a naw et 
później nió wahano się zaznaczyć w spo­
sób ostrożny i dyplom atyczny u b o l e ­
w a n i e  k o r o n y ,  że znaczna część lu ­
dności nie je s t reprezentow ana w k o r­
poracji państw ow ą zwanćj.

Jak i będzie przebieg rozpraw  nad  a- 
dresem  ? przesądzać nie można. T yle już 
m ożna pow iedzieć, źe „bezw zględność" 
sztucznćj większości ra jchsratu  uwydatni 
się w całćj sile cynizm u, bo ludzie, k tó ­
rzy  m ają inne cele, t. j .  poza-austrjackie, 
działają zwykle w duchu wielko-niemie- 
ćki m. 1 0.n.T'W Of;

Jeźli kiedy, to teraz koniecznem  się 
p o k a z u je : łączenie się solidarne i sku ­
pienie sił choćby dla okazania, źe w Au- 
strji jeszcze , korona m iała się oprzeć na 
innych czynnikach politycznych , k tóre  
nie m ają in n y ch , pracz austrjacko-pań- 
stwowych celów.

iw
stów", który w przeciwieństwie do kon- 

Uerwatystów niemieckich ma połączyć w 
sobie żyw ioły konserwatywne „narodo- 

, we".
j Gdyby się udało hrab. Hohenwartowi 
; wciągnąć do klubu tego wszystkie ży- 
! w ioły „konserwatywno-narodowe", wtedy 
ma on nadzieję, że Czesi wstąpią do ra­
dy państwa, aby w stanowczćj chwili 
poprzeć politykę anticentralistyczną. De- 
klaranci morawscy mają przybyć do ra­
dy państwa zaraz po otrzymaniu doty­
czącego wezwania z biura parlamentu.

Francja.

Korespondencje „Kraju“.
Wiedeń 7 listopada.

& . Ruch parlam entarny  i życie polity­
czne nie koncentru je  się jeszcze w izbie 
ale poza izbą na zgrom adzeniach posłów 
różnych frakcji i obraca się koło tw orze­
nia klubów.

W iecie już o pierwszem posiedzeniu 
ko ła  polskiego. W tutejszych sferach pol­
skich rezu lta t pierwszego posiedzenia k o ­
ła  polskiego spraw ił wielką senzację. P o ­
minięcie dra Zyblikiew icza tak  przy  wy­
borze prezesa k lubu, jako teź  przy w ybo­
rze kom isji do rewizji statutów  klubu 
m ocno zadziwiło. Z krakow skich posłów 
do kom isji tój nie w szedł tym  razem  ani 
Z yb lik iew icz , ani W eig l, ani Chrzanow ­
ski. O koliczność ta  jakkolw iek  drobna, 
w skazuje, że w kole polskiem  zanosi się 
n a  w cale odm ienną konfigurację i źe ono 
będzie może miało w tój sesji zupełnie 
odm ienną fizjonom ję.

Z  dzienników  tu tejszych musieliście się 
też  już dowiedzieć o utw orzeniu k lubu 
lewicy, do którego zapisali się dr. L an ­
dau i dr. H bnigsm ann. O baj ci panowie 
tw ierdzą, ja k  sam sły sza łem , że należe­
nie ich do k lubu  lewicy nie w yklucza by- 
najm niój przychylnego ich stanow iska i 
zachow ania się w zględem  spraw y pol- 
skiój w ogóle, a w szczególe względem 
autonom ji G alicji. N ależenie swoje do lewi­
cy chcą oni tłum aczyć jedyuie  s k r a j ­
n e  m i zasadam i swemi politycznem i i so- 
cjalnem i.

N iem ieccy „m łodzi" i „dem okraci" i 
postępow cy nie wiedzą jeszcze co uczy­
nić. K rząta ją  oni się koło  założenia oso­
bnych k lu b ó w , k tó re  w każdym  razie 
będą bardzo szczupłe pod względem li­
czby członków .

N ajliczniejsze grono, po klubie lewi­
cy, przedstaw iają k lub w iernokonstytu- 
cyjny w iększych w łaścicieli ziem skich — 
k tó ry  w czoraj wieczorem  o godzinie 7 
ukonsty tuow ał się pod nazwą klubu 
„środka" (Club des Centrum sJ. — Prócz 
barona E ichhofa rej tam  wodzi baron 
T inti. Prócz kw estji finansowój, k tó ra  już 
żywo zajm uje posłów , na porządku dzien­
nym  obrad klubow ych je s t w ybór p re ­
zyden ta  izby. Klub środka zgodził się 
n a  prezydenturę posła W e e b e r a  (z 
M orawii).

N ad  abstynencją Czechów spoczyw a ta ­
jem nicza jakaś zasłona. F ak tem  je s t, że 
tym  razem  nie pozostają oni zupełnie 
„biernym i", ale źe u trzym ują ciągłe czu­
cie z parlam entem  za pośrednictw em  hr. 
H ohenw arta i ks. C zartoryskiego.

Pierw szy z  tych  dw óch posłów krząta  
się koło  utw orzenia „k lubu  konserw aty-

wiek ma w ręku władzę rządową, nie 
może nic na prawdę trwałego stworzyć, 
jeśli jego prawo rządzenia może być co ­
dziennie podane w wątpliwość; jeśli nie 
ma przed sobą rękojmi dość długiego 
b ytu , aby oszczędzić krajowi widoków  
nieustannie ponawianych agitacji. W ładza  
państwa, która może kaźdój chwili uledz 
zmianie, zdoła zaręczyć tylko jednodnio­
wy pokój, ale niepewność dnia następne­
go. K ażde wielkie przedsięw zięcie staje 
się wtedy niepodoboóm ; p raca zostaje 
sparaliżowaną, a F ran c ja  tęskniąca za po- 
dźwignięciem się, w strzym aną zostaje w 
swoim rozwoju. W  stosunkach z państw a­
mi zagranicznem i poliiyka nie uzyska du 
cha stałości i w ytrw ałości, k tó ry  budzi 
u w szystkich zaufanie na czas długi i 
utrzym uje albo przyw raca w ielkość naro ­
du. O becnem u rządow i b rak  także s ta ło ­
ś c i ; b rakuje  mu często pow agi; nie ma 
on stanow iska dostatecznie ustaw am i za- 
warowanego, aby zdołał rozbroić s tro n ­
nictwa, a naw et u w łasnych sług zjednać 
posłuszeństwo. P rasa pozw ala sobie bez­
karnie w ykroczeń, k tóre  w końcu  psują 
ducha ludności. W ładze m iejskie zapo­
minają, źe powinny być organam i ustaw, 
i przychodzi do tego , źe na wielu m iej­
scach w ładza centralna zdaje się nie po ­
siadać reprezentantów .

Pom ni na te niebezpieczeństw a, dacie 
społeczeństw u trw ałą  i silną w ładzę w y­
konaw czą, k tó ra  zdoła postarać się o bez­
pieczeństw o waszój przyszłości i bronić 
jój energicznie.

Po odczytaniu powyższego m e s a ż u ,  
prezes izby odczytał w niosek Changar- 
niera i tow arzyszy względem przedłużenia 
w ładzy M ac-M ahoua na la t 10. Eschas- 
seriaux wnosi zwołanie wyborców  na d. 
4go listopada 1874, aby głosow ać na ce­
sarstwo, republikę albo m onarchję. Gou 
lard  dom aga się nagłości dla wniosku 
C hangarniera. D ufaure oświadcza, źe nie 
je s t przeciw nym  nagłości, wnosi jednak , 
aby oba wnioski przekazane by ły  kom isji 
mającój obradow ać nad  ustaw am i k o n sty ­
tucyjnem u N agłość w niosku C hangarniera 
zostaje wreszcie uznaną, a nagłość wnio­
sku E schasseriaux  odrzuconą. Ju ljusz 
G revy popiera przekazanie w niosku C han­
garn iera  do komisji, i dowodzi, iż zg ro ­
m adzenie narodow e nie m a praw a k o n ­
stytuow ania w ładzy rządow ój, mającój 
dłużej trw ać od samegoż zgrom adzenia. 
W niosek D ufaura  odrzucony następnie 
zostaje 362 głosam i przeciw  348, a w re­
szcie w niosek C hangarniera odpowiednio 
do zapatryw ania się rządu  przekazany  
został kom isji specjalnój.

P rezyden t Mac Mahoń zagaił d. 5 l i ­
stopada zgrom adzenie narodowe następu­
jącym  m esaźem :

W  chwili gdyście się panowie rozcho­
dzili, rzekłem  do was, że możecie się bez 
żadnój obawy oddalić z m iejsca obrad 
waszych, i źe podczas waszój nieobecno­
ści nic nie naruszy spokojności publi- 
cznój. Com wtedy zapow iedział, ziściło 
się. D ziś w dniu waszego ponownego ze 
brania się, znajdujecie znowu F ranc ję  w 
pokoju. Z upełna ew akuacja naszego te- 
rytorjum  jest faktem  spełn ionym ; obca 
arm ja opuściła ziemię francuzką, wojska 
nasze zajęły na pow rót departam entu o- 
pU8zezone. W śród patrjotyczaój radości 
mieszkańców dzieło oswobodzenia doko­
nane bez sprow adzenia niepokojów w e­
w nętrznych i bez obudzenia nieufności 
zagranicą. E uropa jest zapew nioną o na- 
szem stałem  postanow ieniu utrzym ania 
pokoju i widzi bez trwogi, gdy napowrót 
stajem y się panami u siebie. O d wszyst­
kich m ocarstw  odbieram  dowody źycze- 

j  czenia, iż ch c ą 'ż y ć  z nami w stosunkach 
przyjacielskich. W  kra ju  utrzym yw any 
je s t wytrw ale publiczny porządek. Czuj- 

'• na adm inistracja, pow ierzona urzędnikom , 
którzy lubo początek  swój wywodzą od 
przeróżnych władz państw a, wszyscy je ­
dnak  są równie oddani sprawie porządku, 
zaprow adziła ścisłe w ykonywanie istn ie­
jących  ustaw; jest ona w ogóle przejęta 
tym  duchem  konserw atyw nym , k tóry  jak 
zawsze ożywia przeważną większość zg ro ­
m adzenia narodow ego, i którego co do 
m n ie , ja k  długo mi powierzycie w ładzę 
rządu, nigdy nie odstąpię.

W rzeczyw istości m aterjalna spokoj- 
ność nie przeszkodziła żywemu ruchowi 
um ysłów , a za zbliżaniem  się ponow ne­
go zebrania się waszego w alka między 
stronnictw am i politycznem i z podw ójną 
żywością zapaliła się. T rzeba było hyć 
na to przygotow anym . M iędzy przedm io­
ta m i, k tó re , ja k  sami to wskazaliście, 
zajm ow ać was m a przy podjęciu na no 
wo p rac  waszych zbadanie ustaw kon­
sty tucyjnych, k tó re  już wniósł mój po­
przednik. G dy przez to poruszonem  zno­
wu koniecznie będzie nierozstrzygnięte 
dotąd pytanie o stanowczćj form ie rządu, 
nie może zadziw iać, że ważne to zada­
nie już w przódy przez różne stronnictw a 
było  staw iane i źe każde stronnictw o ro z­
bierało je z szczególną gorliwością i w du­
chu odpowiednim  życzeniom  swoim. Nie 
miałem ani praw a m ieszania się w te ro z­
praw y ani też uprzedzania uchw ał wa­
szego wszech władztwa. D ziałalność m oje­
go rządu m usiała się przeto ograniczyć 
na utrzym aniu rozpraw  w zakresie p ra ­
wnych szranek i aby przy każdern przy­
puszczeniu zapewnić najzupełniejsze sza­
nowanie waszych uchwał. Macie przeto 
zupełną w ładzę i nic w ykonyw ania jój 
pow strzym ać nie zdoła. Mimo tego hę 
dziecie może sądzić , że wzburzenie w y­
wołane tak  żywemi rozpraw am i służy 
za dow ód , iż w obecnem położeniu rze­
czy i p rzy  obecnem  usposobieniu um y­
słów utw orzenie jakiejkolw iek form y rzą­
d u , k tó raby  w iązała przyszłość na czas 
nieoznaczony, przedstaw ia wielkie tru ­
dności. Może uznacie za roztropniejsze, 
aby zachować instytucji tój charak ter, 
który  jój pozwala jak  dziś, skupić wszyst 
kich przyjació ł porządku bez różnicy 
stronnictw  około władzy rządowój. Jeźli 
tak ie  jest wasze zdanie, natedy pozwoli­
cie tem u, któregoście w ybrali bez szuka­
nia z jego strony tego zaszczy tu , w yra­
zić wam z całą  otw artością swoje zapa­
tryw anie.

A by dać spokojności publicznój bez 
pieczną rękojm ię, b rakuje  obecnem u rz ą ­
dowi dwu istotnych warunków, bez k tórych 
nie możecie go pozostawić dłużój. B ra­
kuje mu zarów no dostatecznój zdolności matu wypowiedzieli jednak p. Moszyńskiemu 
życia, jak i dostatecznój powagi. K tokol- posłuszeństwo, opierając się na tem, że z hr.

Kronika psiecaan i rozm aitośei.
Krakówj 8  listopada.

Na ulicy św . Scholastyk i spotkaliśmy się
onegdaj z dobremi staremi znajomemi — z pły­
tami marmurowemi wyjętemi z linji A— B! 
Westchnęliśmy głęboko— qualis mutatio rerum! 
Ze „sztrychu“ krakowskiego na chodnik pro­
wadzący — do redakcji Czasu.

I nie byłoźby lepiśj i oszczędniej zostawić 
spokojnie płyty te tam, gdzie leżały na uczę- 
szczanój linji A— B, a asfaltować chodnik na 
cichćj ulicy prowadzącćj do przybytku naszćj 
konserwatywnej polityki? Ale to widocznie 
wymyślił jakiś skryty zwolennik „sztrychu“ 
a zarazem skryty nieprzyjaciel Czasu. Zazdro­
ścił redaktorom wygodnego stąpania po miękim 
asfalcie, który mu się zdawał stosowniejszym 
pod cienkie trzewiczki „dam“ spacerujących 
wieczorami po A— B.

Przyw ilej. — Reskryptem z d. 15. paź­
dziernika b. r. udzieliło c. k. Ministerstwo 
rolnictwa, przemysłu i handlu, tudzież kr. węg. 
Ministerstwo dla rolnictwa, przemysłu i handlu 
Wawrzyńcowi Ztnurce, profesorowi wszechnicy 
lwowskićj wyłączny przywilej na wynalazek 
systemu przyrządów konstrukcyjnych drugiego 
rzędu na przeciąg jednego roku.

Opis przywileju zostaje na żądanie proszą­
cego w tajemnicy i znajduje się w przechowa­
niu w ces. ks. archiwum przywilejów w Wiedniu.

W depozycie m ag istra tu  znajduje się zna­
leziony pugilares z kwotą 9 zła.

Stosunki te a tru  lw ow skiego nie mogą
się jakoś w żaden sposób ustalić. Po tylu 
zmianach w dyrekcji opery i dramatu, donoszą 
dzisiaj dzienniki lwowskie, źe komitet założy­
cieli odebrał przedsiębiorstwo dramatu hr. Ce- 
tnerowi, złożonemu chorobą, i oddał takowe 
p. Moszyńskiemu, pod pozorem, źe hr. Cetner 
zalega z częścią czynszu dzierżawnego, jaki 
fundacji płacić jest obowiązany. Artyści dra-

Cetnerem pozawierali umowy, a wlęe jego tylko 
uważać mogą aa uprawnionego do dawania im 
rozkazów. P. Moszyński przesłał w skutek 
tego wszystkim artystom dymisję. Co wśród 
takich zawikłań dalćj się stanie, trudno prze- 
widzićć, ale zapewne wkrótce się Czegoś i o tćm 
dowiemy. — ,iu t -  .ib

Lw ow ska p ro k u ra to rja  narodow a skon­
fiskowała piątkowy (264) numer Gaz. Naro­
dowej. W i  — ,t» *1 — ,it S* .3 >  waafyjwwnnK

• Bójka między robotnikam i. Gaz. Lwow.
donosi, źe między robotnikami tunelowymi w 
Łupkowie wszczęła się w nocy z 1 na 2 listo­
pada wielka bójka, która trwała aż do białego 
dnia. Z Liska wysłano, na miejsce 3 żandar 
mów, którzy tylko z trudnością zdołali przy­
wrócić spokój. Bójka powstała między Mazu­
rami a Włochami. Pięciu Włochów znacznie 
poranionych oddać musiano do lazaretu. Aresz­
towano Włocha Colletti, który był głównym 
przewódcą rozruchu.

W CzemioWCach otworzoną została dnia 
1 b. m. wyższa szkoła przemysłowa.

Kolej L w ow sko-C zerniow iecka, która
z powodu nadzwyczaj ożywionego ruchu w 
otstatnich czasach musiała pożyczać wozy u 
innych galicyjskich koleji, powiększa teraz 
swój tabor komunikacyjny. W  tym celu zamó 
wiła u G. Sigla w Wiedniu 4 lokomotywy, u 
Riughofera w Pradze 50 krytych i 20 piętro­
wych wozów ciężarowych, a w czeskiej Prazko- 
Bubnińskiej fabryce 6 wozów do przewozu mięsa.

W iedeńskiej akadmji umiejętności przed­
stawiono na ostatnióm posiedzeniu oddziału 
matematyczno-przyrodniczego pracę prof. E r­
nesta Macha w Pradze p. n. „Fizykalne do­
świadczenia o umyśle równowagi u lodzi. “

W Wiedniu przytrzymano i odstawiono do 
powszechnego szpitala miejskiego czeladnika 
tkackiego, Edwarda Pichlera, który dostawszy 
obłąkania, chodził po ulicach w koronie z pa­
pieru, wydawał bardzo wymowne odezwy do 
narodu i konsekwentnie utrzymywał, że jest 
cesarzem Francuzów.

Gołębie listow e. - -  W  Wiedniu zawiąza­
ło się Towarzystwo, mające na celu rozpow­
szechnienie w Austrji chowu gołębi listowych 
czyli pocztowych. W  tym celu zakupiono w 
miejscach, słynących z chowu takich gołębi, 
dosyć znaczną ich ilość, a mianowicie: 14 par 
w Brukseli a 16 par w Harlem. Gołębie te 
nadeszły już do Wiednia koleją w opieczętowa­
nych koszykach.

Biskup siedm iogrodzki r>r. Michał Foga- 
rasy w Karlsburgu obchodził d. 28 z. m. 50 
letni jubileusz swego kapłaństwa, przy którćj 
to sposobności nstępujące poczynił zapisy:
100.000 zła. na założenie akademji w Karls­
burgu po 33 latach, 47,000 zła. na szkołę 
dziewcząt w Karlsburgu, 12,000 zła, na bu 
dowę rzymsko-kat. szkoły normalnćj.

P ra sk a  p ro k u ra to rja  rządowa skonfisko­
wała ostatni numer Politik (organ staroczechów) 
i Humoristickich Listów.

Szkodliwy papier listow y. — Dzienniki
berlińskie ostrzegają przed niektóremi gatun­
kami pojawiającego się obecnie w handlu pa­
pieru listowego, w kolorze jasno i ciemno-róźo- 
wym. Zawiera on w sobie części arszenikalne, 
a wystawiony na działanie światła dosyć szyb­
ko płowieje.

Nieznane dotęd zw ierzę. — Kur. Codz.
donosi: Gabinet Warsz. zoologiczny otrzymał 
w darze od p. Konstantego Jelskiego natura- 
listy, odbywającego podróże po Ameryce z 
hr. Branickim, zwierzę zupełnie uczonym zoolo­
gom nie znane, a zatem nie mające nazwiska. 
Je t to jakiś rodzaj Cavia cobaya L ; upolo­
wał takowe p. Jelski w Lima. Dla udetermi- 
nowania nazwy zwierzęcia, posłano skórę do 
uczonego profesora belińskiego Petersa. Ten 
potwierdził, iż takiego zwierzęcia dotąd żaden 
gabinet zoologiczny nie posiada, i źe zupełnie 
dotąd nie jest. znanem w świecie naukowym. 
Nazwał go tedy: Dinomis Branicki. Dziś wy­
pchane i tem mianem oznaczone, mieści się 
w gabinecie Warzawskim.

W lubelskiem było w r. 1872 ogółem 376 
fabryk , w tćj liczbie dwie wielkie cukrownie i 
dwie huty żelazne na wielką skalę, reszta po­
mniejszych. Produkcja tych fabryk w 1872 r. 
wynosiła 3 ,302,764 rsr., o 216,907 rsr. więcćj 
niż w roku poprzednim, 
ś* Ruchomości opery paryskićj, które stały 
się pastwą pożaru, jakiemu uległ ten wspaniały 
przybytek sztuki, oceniają na 2,500,000 fr.

Szlachetny  Czyn. — Z Paryża donoszą 
o liście słynnego kompozytora Gounoda, w 
którym tenże oświadcza, źe gotów jest zrzec 
się na korzyść artystów i członków opery pa­
ryskiej, która, jak  wiadomo, niedawno się 
spaliła, wszystkich dochodów z przedstawienia 
opery jego „Faust“ w ciągu całego roku, li­
cząc od dnia, w którym opera paryska zacz­
nie dawać przedstawienia.

Wielka dem onstracja, w którćj około
14.000 robotników brało udział, odbyła się
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w tych dniach w Glaegowie. Pochód robotni 
ków pom azał się przea głów ne, ulice miat‘a- 
wśród nadzwyczajnego natłoku publiczności. Na 
■gromadzeniu, którem się demostrancja' za­
kończyła, uchwalono takich tylko mężów 
wybierać do parlamentu, którzy się zobowią­
żą, ze starać się będą wszelkiemi siłami o 
Zmianę-* lub zniesienie pewnych ustaw, okre­
ślających stosunki chlebodawców do robotników.

M iasto robo tn ików . — d .  3 >  m. otworzył
E arl Shaftesbury miasto robotników , zbudo- 
dow ane w pobliżu L ondynu  na Shaftesbury- 
P ark -E sta te . Z 1200  domów, które m ają być 
w zniesione, wystawiono dotąd wprawdzie ty l ­
ko 350 , ale i te  już są zam ieszkałe. Czynsz 
opłacany z nich, wynosi od 5 sz. 6 d. do 
9 szyi. 6 d. tygodniowo a cena kupna za jeden  
domek 300  funt. sterl., z których jednak  tylko 
część płaci się zaraz, resztę zaś w tygodnio­
wych ratach. Do każdego domu, obejmującego 
4 do 9 pokoi, należy podwórze i kawałek 
placu przed podwórzem, ogrodzony sztacheta 
mi. U lice m iasta mają 30 do 40  stóp szero 
kości, wylewane są asfaltem  i obsadzone mają 
być drzewami. W  środku m iasta zostawiono 
3 akry  wolnego miejsca na zakład gim nasty­
czny i spacery. Oprócz tego zostawiono wolne 
miejsce na skład  spółki spożywczej, który  do­
piero  późnićj ma być postawiony. Szynków 
w tem mieście wcale nie będzie.

R obotnicy wręczyli lordowi Sbaftesbury 
adres dziękczynny, w*którem podnoszą najgłów ­
niejsze jego  zasługi około polepszenia doli ro­
botników , szczególniej zaś ich żon i dzieci.

L ata rn io  m o rsk ie  na wybrzeżach ame 
rykańskich zaopatru ją  teraz w parowe świs- 
taw ki sygnałow e, w ydające głos tak  silny, że 
p rzy  spokojnem pow ietrzu słyszeć je  można 
na 30  mil w około, pdczas burzy zaś do 10 mil, 
naw et przeciw wiatrowi. Gwizd świstawki (akićj 
ła tw o też odróżnić się da od szum u wichru i 
fal, tem bardziej że nie rozlega się ciągle, 
ale ustaje w pauzach regularnych trw ając 10 
sekund na m inutę ę. P rzy rząd  ten prawdzi- 
wem .będzie dobrodziejstwem  dla żeglarzy..

T e a t r .  — Ju tro  w niedzielę po raz drugi 
kom edja w 3 aktach „T estam ent cezaraG irodot. “

S p o s t r z e ż e n ia  m e teo ro log iczne .  —  Dnia
7 listopada pochm urno , po południu deszcz; 
term om etr od 5 .6  doszedł do 10.8  R. B aro­
m etr idzie w górę; rano o 6 dnia 8 stan jego 
by ł 3 2 9 .2 1 , term om etru 1.6 R. W iatr za ­
chodni.

S p r o s to w a n ie .— w  „K ronice" w czorajsze­
go K raju, w artykuliku  zaczynającym  się od 
słów: „W  dzień 25-tej rocznicy," ma być
w 3-im wierszu „w tea trze  nadwornym w W ie­
dniu" a nie „w teatrze narodow ym ."

Wiadomości urzędowe.
\  — Ńa przedstawienie gminy miasta Tarno­
pola, nadała rada szkolna krajowa posadę na­
uczyciela przy tamtejszćj szkole ludowćj, na 
przedmieściu Mikulinieckićm, dotychczasowemu 
pomocnikowi tamtejszćj szkoły 4-klasówćj T e­
odorowi Senikowi, a posadę pomocnika przy 
tamtejszćj szkole 4-klasowćj, dotychczasowemu 
nauczycielowi szkoły w Zerebkach królewskich, 
Ksaweremu Sawelinowi Zahajce.

Wyciąg z dzienn ika  u rz ę d o w e g o  Gazety
Lwowski&i z dnia 4 listopada:

E d y k ta .  Sąd pow. sekcja I I  we Lwowie, 
wzywa P io tra  Czajkowskiego i A nnę Plinkie- 
w icz.— Lwowski sąd kraj. zaw iadam ia Placydę 
A lbertynę Kossowską o nakazie zapłaty  50 zła. 
na rzecz Chane Pins. — K rakowski sąd kraj. 
zawiadam ia Frane. Ciszewskiego o nakazie za­
p ła ty  2000  zła. na rzecz K aroliny Zawiłowej.

L ic y t a c je .  W  sądzie pow. sekcja II  we 
Lwowie, dnia 16 grudnia, realność 1. 31 na 
W ulce .— W  sądzie pow. w Dobrom ilu, 12 gru­
dnia, realność 1. 84 w K niaźpolu .—  W  sądzie 
pow. w Żółkwi, 14 listopada, realność 1. 2 0 6 2/ 4 
tam że.

K o n k u r s u .  Posady nauczycieli języków  
klasycznych w gim nazjach w Stanisławowie i 
Kołomyi. — Posada aptekarza w nowo-utworzo- 
nćj 3 ćj aptece w P rzem yślu .—  Posady ekspe 
djentów pocztowych w Tarnaw ie niżnćj (staro­
stwo T urka) w Zydaczowie, w Sokobuwce 
(Brody), w K niażu (Złoczów), Husakowie (Mo­
ściska), Zabierzowie (Kraków). — P osada listo­
nosza i cztery posady sług pocztowych.

Saspedarstwo przmhysł i ftandel. 

T a rg  zbożow y na B a ra n ie  i K leparzu
dnia 6 i 7 listopada:

W  skutek sprzyjającćj pogody, roboty w po­
lach idą przyspieszonym  krokiem, dla tego tćż 
nie ma tak  wielkich dowozów na targi. Na 
wczorajszym targu na B aranie dowóz zm niej­
szył się, w skutek zaś zniżenia cen na targach 
zamiejscowych i zagranicznych, spadły takow e 
i u nas.

P łacono za pszenicę czerwoną 234  fn t. od 
49 — 56, białą  50 — 5 7 ; żyto 220  fnt. 38 — 40; 
jęczm ień 193 fot. 29 — 3 2 ; owies 138 fnt. 
1 5 — 17; groch 37 — 4 0 ; proso 33 — 36 złp.

O brót na dzisiejszym targu kleparskim  był 
mniejszy, zakupna lubo robiono na wywóz, nie 
były  przecież tak wielkie, ażeby na podniesie­
nie cen w płynęły, przeciwnie pszenica, chociaż 
dużo jć j zakupiono do W iednia i P rus, w ce­
nie cokolwiek spadła; żyto utrzym ało się w ce­
nie, a piękne warszawskie płacono o 25 cen- 
tów drożćj; jęczm ień piękny by ł niemniej po­

szukiwany przez krupników i da browarów, 
jakotćź owies do Prus. Rzepak i lnianka były  
zaniedbane, a koniczyna czerwoha nie znajdu­
jąc kupców, spadła o kilka zła. w ejenie.

Płacono za pszenicę czerw oną i  70 fnt. ód 
1 2 .2 5 — 13.30 , białą 12 .75  — 13 75, żyto na 
wagę 160 ft; 10 — 10 .25 , poślednie 9 .1 5 — 9.80; 
jęczmień do brow aru-od  7 .5 0 — 7.90, na paszę 
7 —  7.25; owies na miarę 4 .2 5 — 4.50 , pośledni 
4 .1 0 — 4.25 ; koniczynę czerwona 180 fnt. od 
40 — 42; rzepak 150 fnt. 9 .50  — 10 zła.

Handel g a l ic y j s k o -w ę g ie r s k i .  — Ceny
zboża i produktów  mącznych w W ęgrzech są 
w porównaniu z cenami w G alicji i Rossji tak 
wysokie, że wywóz do W ęgier z powodu bar­
dzo znacznego zniżenia cen taryfowych na ko­
lejach żelaznych, stanie się zapewne bardzo 
korzystnym  dla dotyczących przedsiębiorców.
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Objaśnień co do een transportu do innych 
stacji, ud^ipli bez wątpienia chętnie dyrekcja 
węgiersko-galicyjskiśj kolei ielaznśj w W ie­
dniu, którój także i powyżtfze daty zawdzię­
czamy.
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Ceny te , od których się jeszcze pobićra od­
powiedni dodatek na ażjo, odnoszą się jednak  
tylko do ładunków  w pełnych wagonach.

P rzy  mniejszych ilościach są ceny transportu  
t y l k o  n i e z n a c z n i e  wyższe.

'S S L  -VL TC S p a p i e r  ć> -w
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KRAKOW, 8 listopada. Zła. e. Zła.- e.
b %  Obligacje indem n. g a lic y jsk ie .. 73 75 75 75

kupon ubiegły  . . .  007
Listy zastaw ne galicyjskie . . . . 68 70

kupon ubiegły . . . .  140
Listy zastaw ne ga licy jsk ie .......... 75 50 77 50

kupon ubiegły . . . .  175
L isty zastaw ne polskie s e r j a l . . 92 50 94 50

kupon ubiegły . . . .  148
4z%  L isty  zastawne polskie serja  I I . 91 50 93 50

kupon ubiegły  . . . .  148
L isty  zastaw ne polskie nowe . 91 25 93 25

kupon ubiegły . . . .  186
4X  L isty likw idacyjne p o lsk ie .......... 77 — 79 -

kupon u b ieg ły ......... 173
6 X  L isty  zastaw ne banku hip. gal. -------- 81 50

kupon u b ie g ły ----- 110
% %  L isty  zastawne banku włościań. -------- 92 —

kupon u b ie g ły ----- 210
**alic. zakładu k redy t, ziem skiego:

5i/2X  L isty zast. 36-letnie srebrem .
6 #  L isty  zast. 36-letnie bankno t.. -------- --------
6X  „ „ I  1(tme » — — — —

Akcje kolei warszaw sko-w iedeóskićj. -------- 93 —
„ „ galic. K arola-Ludw ika . . 200 — 205 —

, lwowsko-czem .-jaskiśj . . 138 — 143 —
banku  dla ban. i przem . 80 zła. -------- --------

Losy krakow skie n a  20 z ła .................. — — 24 —
„ h %  (D onau-regulirung).............. 96 — 99 —
„ premj owe w ęg iersk ie .................. 78 — 82 —
„ % %  tureckie 400 franków . . . . 54 — 58 —
„ m iasta S tan isław ow a.................. — — — —

Srebro  nowe au str ja ek ie .................. 108 50 110 50
„ w k u p o n a c h ................................ 107 50 109 50
„ (obrączkowy ru b e l) .................. 167 — 170

Kuble papierowe rossy jsk ie ................ 153 — 15 i 50
T alary  p ru sk ie ......................................... 170 — 172 —
D ukat obrączkow y.................................. 5 38 5 51
20 -fran k ó w k a ........................................... 9 5 9 19
Rum uńskie obligacje 100 ta l ............... 30 — 32 —

WIEDEŃ, 7 listopada.
R enta austijacka  5°/0 .............. ............. 68 90 69 —

„ „  w srebrze 5% 73 20 73 35

L o 8 y:
rjL roku 1839 całe za 100 z ła ................ 275 — 280 —

„ 1839 %  „ 100 „ .............. 240 — 242 —
4 %  rzad. z r. 1854 za  250 „ .............. 9*2 55 93 —
5 %  „ „ I860 całe „ 500 zła. . . 100 — 100 50
5%  » » 1860 V. u 100 „ . . 10 7 — 108 —
Rządowe „ 1864 za 100 zła. . . . . . . 133 50 134

p i e n l ę d z  y.

W ęgierskie poż. prem. na 100 z ła . . . .
Kredytowe I860 r  „ lOOzł.rs.k.
K rak o w sk ie ..................    „ 20 zła. . .
Ofen (B udy).....................„  40 „
R udolfa ..............................,, 10 „
S alzburga ..........................„  20 ,,

O b l ig a c je :
Indem nizaeyjne galicyjskie................
Pożycz, kolei węg. sr. 5%  szt. 120 zła.

Akcje bankowe:
A n g lo -au strjack ie  za  120 zła.
Boden-Credit austrjae. . „ 80 „

>, >> węgier. . .  „  80 „
Franco a u s tr ja e k ie    80 „

„ węgierskie . . . . , ,  80 ,,
Galie, banku liipotecz. . ,, 200 „

„ dla handlu i p rz .. „  80 „
„  Landebk. Lwów. „ 100 „ 

H andelsbank wiedeński „  200 „
In terven tionsbank   „  80 „
Landerbank  V e re in .. . .  „  140 „
N a tio n a lb a n k .........................................
U n io n b an k ......................... za 200 zła.
V ereinsbank austrjaekie „  80 „
V e rk e lirsb a n k ................  „  80 „
W echslerbank wiedeńs. „  80 „
W echslerstuben Gesel.. „ 80 „
W iener B ank V erein . . .  „  80 „

Akcje kolei:
A rcyksieeia A lbreehta 200 zła ..........
Alfold F iu m e .............. 200 zła. sr. .
D n ie s trz a ń sk a   200 „ „ . .
E lisa b e th .......................  200 zł. m. k . .

„ L inz Budw. 200 zła. sr. .
E p eries -T a rn o w   200 „
Ferdinand Nordbahn 1000 zł. m. k . . 
Gal. K arl Ludwig . . .  210 zła. s r . . . 
Kaschau O d e rb e rg ... 200 zł. m .k ..
Lemb. Czerń. Ja ssy .. 200 „ .........
R ud o lfb ah n ..................  200 „ s r . . . .
Siebenbiirger 1............  200 „
Staatsbahn (500 f r .) . .  200 „

„ I I  em isji.. 800 „
Sfidbahn (L om bard.). 200 zł. m .k ..
T h e issb a h n ..................  200 .............
Tram way wied  200  .........
W ęg. gal. I. L upk. . .  200 „ s r . . . .  

„ Nordostbahn . . .  200 „
„ Ostbahn (500 fr.) 200 „

płacą jżądają
Zła. c .  Zła. c.

79 — 
166 50 
22  —  

23 50 
12 50 
15 50

75 -  
94 25

132 50

41 50
58 — 
36 50

70 50 
29 — 
8*2 —  

938 —
113 — 
26 50

114 —

47

•211 —

2020 
201  —  

1*29 — 
138 — 
156 50 
137 — 
3*20

159 —

178 —

104 — 
57

79 50 
167 —

23 —
24 — 
13 — 
16

76 — 
93 75

133 50

42 — 
58 50 
37 50

5071 
31 
83 — 

940 — 
113 50 
27 

115

49 —

212  —

2025 
202  —  

131 
139 
157 50 
138 — 
321

159 50

180 —

106 
57 50

płacą żądają
Akcje przemysłowe: Zła. c. Zła. c.

Baugesells, allg. oest. 120 78 — 79 —
„ W ied......... 100 zł. w. a . . 24 — 25 —

Bauverein „ 100 32 — 32 50
K a łu sz a ......................... 200 „ — — — —
Masz. wied..................... 200 „ — — — —

„ lwow. . . . „ ----- 100 „ „ „ — — — —
Parcelacyjne galic .. . . 100 „ — — — —
W ied. p a rce la c y jn e .. . 100 „ „ „ —■ — — —

Listy zastawne:
A llg .o es t.B d .K r.lo s ... b %  zła. s r . . . 96 — 97 —

„ „ 3 3  la t los . . . 5 %  w. a. . . . — — 85 —
„ „ gm. 4 0 ......... n n — — — —

Galic. B anku H yp......... 6 X  w. a . . . . — — 82 —
„ B anku W łość. . . 6 X  „ „ ■ ■ • 90 — 91 —

N ationalbank................ m. k . . . . — — — —
5 #  w. a. . . . 91 45 91 60

W  eg. tow. kred ............. » l/*X  » — — 81 50

Obligi pierwszeństwa:
Arcyks. A lb rech ta . . . . 100 w. a. . . . — — — —
Alfold F iu m e ................ 5%  zła. s r . . . 83 50 84 50
D niestrzańskie.............. 5 X  „ — — 40 —
Ferd. N ordbahn............ h %  m. k . . . . 91 — — —

n v n ............ zła. . . . 87 — — —
n n ri ............ 5 %  zła. s r . . . 104 50 105 —

Gal. Kar. L u d ................ — — — —
„ II. em...................... — — — —
„ 1871 n i .................. 5 X  n ......... 97 75 96 25

Kasz. Oderb................... 5 X  u ......... 86 — 87 —
Lwów.-Czern.-Jassy:

„ 1 18 6 5 .............. 5%  sr. w. a . . 71 75 72 25
„ I I 1867 .............. » 77 „ — — — —
„ I I I  1868.............. *>% 77 77 71 73 — 73 50
„ I V 1872 .............. 71 77 77 — — — —

Mahr. Sch. C entra l.. . . 77 77 77 47 — 49 —
Siebenburgen I ............ sr. w. a .. — — 83 —
Siidbahn (Lom bardy). 77 77 77 i l l 75 112 25
T heissbahn .. ................ ............. — — — —
W ęg.-galic. Lupkow. . 77 77 77 — — — —

„ N ord o stb h ... 300 h %  „ „ „ 69 25 69 50
„ Ostbahn . . . .  300 h %  „ „ „ 64 40 64 70

WARSZAWA, 3 listop. Rrs. k. Rsr. k.
L isty zastawne serji 1. .......... 94 5 94 35

„ Ti „ ^ . .......... 92 95 92 25
kupon ubiegły 1 43 — —

„ n o w e ..................... 5 * ............. 93 — 92 70
kupon ubiegły 1 98 — —

„ likwidacyjne 4 * .......... 78 95 78 65
kupon ubiegły — — 1 46

Ostatnie wiadomości.
W ia d o m o ś ć  p o d a n a  n ie d a w n o  p rz e z  

Dz. Polski, że  n a m ie s tn ic tw o  u z n a ło  w y ­
b ó r  M iespsa  z o k rę g u  D ro h o b y c z  - S try j-  
S a m b o r  z a  w ażn y  —  n ie s p ra w d z i ła  się. 
N a to m ia s t  k s . P a w l i k ó w ,  k tó r e g o  w y ­
b ó r ró w n ie ż  b y ł  n ie w a ż n y , o tr z y m a ł o d  
n a m ie s tn ic tw a  c e r ty f ik a t  j a k o  p o s e ł do 
ra d y  p a ń s tw a  i ju ż  z a ją ł  ta m  m ie jsce .

D z iw n e  to  je s t  ta k ie  p o s tę p o w a n ie , k tó ­
re  z n a m ie s tn ic tw a  ro b i  n ie ja k o  p ie rw s z ą  
in s ta n c ję  w e ry f ik a c y jn ą , z a m ia s t  że  p ie rw  
sz ą  in s ta n c ją  tą  p o w i n n y  b y ć  k o m is je  
w y b o rc z e !  S łu s z n ie  tć ż  Gaz. Narodowa 
u p o m i n a  się , a b y  d e le g a c i riasi p o d n ie ś li 
w ra d z ie  p a ń s tw a  te n  n o w y  a  n ie b e z ­
p ie c z n y  p re ju d ik a t .

Wiener Abendblatt j e s t  z d a n ia , że  u tw o ­
rz e n ie  k l u b u  le w ic y , o k tó re m  n a  w s tę ­
p ie  p isz e m y , z a p o w ia d a  b u r z ę .  —  D r .  
H e r b s t  o d łą c z y ł  s ię  b o w ie m  z  p e w n ą  
o s te n ta c ją  o d  k lu b u  w ie lk ic h  w ła śc ic ie li, 
k t r r z y  p o p ie r a ć  c h c ą  m in is te rs tw o  A  u- 
e r s p e r g a .

R e p lik a  p a p ie ż a  n a  w ia d o m ą  o d p o  
w ied ź  c e s a rz a  W ilh e lm n  m a  b y ć  b a rd z o  
k r o tk ą .  P a p ie ż  p o w ia d a , że  n ie  s p o d z ie ­
w a! się  n ig d y , że  ja k o  z w y c ię ż o n y  i u - 
w ięz io n y  z o s ta n ie  je s z c z e  o b ra ż o n y m , a 
to  p rz e z  m o n a rc h ę , k tó r y  n ie d a w n o  b y ł  
d u m n y  z te g o , że  „ k o ro n ę  sw ą  o tr z y m a ł 
od  B o g a " .

„ P o  to n ie , j a k i  p a n o w a ł w  d z ie s ię c io le ­
tn ie j k o re s p o n d e n c ji  m ię d z y  g a b in e te m  
b e r l iń s k im  a k u r ją  a p o s to ls k ą , p o w ia d a  
p a p ie ż , n ie  m ó g ł on  o c z e k iw a ć  t a k  s z o r s t­
k ie j o d p o w ie d z i, s z c z e g ó ln ie  p a m ię ta ją c  

i n a  o p in i ę , k tó r ą  r z ą d  c e s a r s k i o b ja w ił 
i p rz y  sp o s o b n o śc i z a ję c ia  R z y m u  p rz e z  
(w o js k a  w ło sk ie . Z re s z tą ,  k o ń c z y  p a p ie ż , 
j ż a d n e  z d a rz e n ia  n ie  o s ła b i w ia ry  je g o  w 
jo s ta te c z n e  z w y c ię s tw o  k o ś c io ła  i że  w 
d z ie ń  te g o  o s ta te c z n e g o  z w y c ię s tw a  p ro ­
s ić  on  b ę d z ie  B o g a  o m iło s ie rd z ie  d la  
ty c h  n a jw ię k s z y c h  w ro g ó w  k o ś c io ła ,  k tó ­
rz y  z a p o m n ie li ,  ż e  w s z y s tk ie  t r o n y  m o g ą  
u p a ś ć  z w y ją tk ie m  t r o n u  C h ry s tu s a " .

W  p ro c e s ie  B a z a in a  z a s z e d ł c ie k a w y  
e p iz o d . Ś w ia d e k  p u łk o w n ik  S t o f f e l  z o ­
s ta ł  w e  w to re k  p o  p o s ie d z e n iu  s ą d u  u - 
w i ę z i o n y .  N a  p o d s ta w ie  z e z n a ń  je g o  
sąd  w o je n n y  o s k a rż a  g o  b o w iem  o z a ta ­
je n ie  u rz ę d o w e g o  d o k u m e n tu , z a  k tó ry  
to  c z y n  k o d e k s  k a r n y  w o jsk o w y  p r z e p i­
su je  k a r ę  od  5  —  1 0  l a t  w ięz ie n ia .

Telegramy „Kraju“
S t u t t g a r t  7 l i s to p a d a . R z ą d  w n ió s ł w 

iz b ie  p r o je k t  re w iz ji k o n s ty tu c j i ,  k tó r y  
z a w ie ra  p ra w o  iz b y  w y b ie ra n ia  so b ie  
p re z e s a  i p ra w o  in ic ja ty w y .

B e rn  7 li s to p a d a . R a d a  n a ro d o w u  o b ­
r a d u ją c  n a d  re w iz ją  k o n s ty tu c j i  z w ią z k o -  
w ój p r z y ję ła  a r ty k u ły  19 i 2 0  w e d łu g  
w n io sk ó w  k o m is ji.  A r ty k u ły  to  d ą ż ą  do  
p o g o d z e n ia  s t ro n n ic tw a  c e n tra lis ty c z n e g o  
i fe d e ra lis ty c z n e g o .

K u rs a . —  W iedeń 8 listopada godz. 2 .30 . 
Akcje kredytow e 204 . — .— L ondyn — . — 
Srebro 109 .50 . — D u k a t— .— . —  Lom bardy
1 5 5 .5 0 . —  L osy  z 18 6 4  r. 133 .50 . —  Akcje
franko-austr. 36 . — . N apolecnv .------- . —
A kcje kolei K arola L udw ika 2 0 0 .— . —  Akcje 
kolei lwow. czerń. 136. — .— Akcje kolei półn. 
wschodnićj 103 .— . —  A kcje banku związków.
2 6 .5 0 .— Oblig. indem n. gal. 74. — . —  Akcje 
banku wied. d la  obrotu 111. — . — A kcje anglo- 
banku 131 .50 . — A kcje kolei rząd . 3 1 9 .— . — 
K olei siedm iogrodz. — .— . — K olei Rudolfa
15 5 .5 0 . — Tram w ay — .— . B anku budow y 
76. — , —  A kcje kolei w schodnićj 5 6 .— . —
A kcje banku anglo-węg. 4 0 .— . — Akcje kolei 
zjedn. 112 .50 . —  L osy tureck ie  5 4 .5 0 .— Losy 
prem j. węg. 78. —  .•— A kcje kolei bogumińskićj 
1 2 9 .— . — . Akcje kolei ces. E lżbiety  2 1 1 .— 
A kcje kolei półn . zachodn. 1 9 2 .— . —  Akcje 
franco-bungaria 25 .— . —  Ogólny bank  austr.
32 .50 .

U sposobienie g ie łdy : stałe.

W ydaw ca i redak to r odpowiedzialny: 
Stanisław  Gralichowski.

Do dzisiejszego num eru dołącza się 
dodatek powieściowy m r n a l r u t r n . ,



KRAJ z niedzieli 9 listopada

SńiSjąey odwagę o łe iiić  ślę  z  pan ienką, k tó-
•M m
W m l

■ ■  m ężatki m ogą  
u p  naw et w obecności m ęża , —  raczy nad e­

słać  swój adres do Biura inform acyjno-wy- 
wiadow czego pod Trzem a Papugam i. 4709 (2— 3)

eli jest- gdzie na św ieeio
.ii- o łt  .  v

i babcia tłóm aczą cod zien n ie , i e  
rom ansować z  kochankam i

Wiele wygrałam
Szanow ny P anie Profesorze, a to tylko j e ­
dynie przez P ańsk ie instrukcje gry w  lote- 
rje, zasługujące na ja k  najw iększą zaletę. 
N ajserdeczniejsze dzięki.

Julją h rab ina  Czappy.
Pręszburg,

N a zapytania w zględem  udzielen ia sw oich  
doświadczonych instrukcyj gry odpowiada  
profesor R. V0H OrlięĆ w B erlin ie W ilhelm - 
strasse 126 4672

zaraz i darmo.
L

- tfc łd  0 8  8 1 - . 3 2  2 jest z wolnej ręki do sprzedania
przy ulicy Krupniczej Nr. 6.

Bliższa wiadomość u właścicielki
ulica Piasek Ńr. 57 4710 (1— 3)

W Frzegorzałaoh.
pod Krakowem

je st  do w y d z i e r ż a w i e n i a  od Ig o  grudnia 1873

wyrąn wiRliny
nadwiślańskiej na lat następnych p ię ć , corocznie 
jednej poręby na w yroby koszykarskie i  jednćj 
na obręcze i cłiróst do grodzenia. — O bliższych  
warunkach pow ziąć m ożna wiadom ość na folwarku  
w Przegorzatach ‘bib w Krakowie u  W, DworzeC- 
kiegO przy u licy  śgo Jana nr. 310, piętro I.

4707 (1-3)

Nowo otworzony sklep

przy ul. Szewskiej
Mr. 3 6  obok cukierni.

Zaopatrzony w ulepszone lampy Ditt- 
mara najświeższego fasonu, szkła i 
przyrządy do lamp wszelkiego ro ­
dzaju, oraz ze słynnej

Fabryki Polankowskiej.
Jak w innych moich s k le p a c h , 

tak, i tutaj przyjmuję wszelkie re­
paracje i przerabiania lamp. (4702 3-6)
 K D Y i ' S  -----------

Kantor wymiany.
pieniędzy i papierów publicz­
nych  p o d p isan eg o , pode jm u je  się pośre ­
dn iczen ia  p rzy  u zy sk an iu  now ych  a rk u szy

KUPONÓW
do Obligacyj Indemni- 

zacyjnych Galicyjskich
za mierną prowizją.

1090

4711(1-3)

Znaki ochronne, p o leca  się szazegó lnej uw adze. W y ra ­
b ia jący  i sp rzed a ją cy  fałszyw e p rzedm io ty  u le g a ją  pe- 

w nym  karom .
Distil lerie

de la

Monaehorum^ lienetlictinortun
AJ/EA7M? FJSCAXSNSIS

tnccR bSSdicwS
e t  i l U t r a n g e T

B E N  EDICT! ME
Liqueur des M o in e s  Bdnddictins

0e Tabbaye de fecamp
d er D irec to r

A. Legrand Atne.

Jeneralna Ajencja 
dla

A u s t r y i  - ‘W ę g i e r
m iędzynarodow e tow arzystw o a jen cy jn e

1. Gust. W e h i e  & Comp.
Wiedeń, I Esslinggasse 8 .

W sprawię kolęi wschodnio węgierskiej.
-M  o b w o q  a w o y n i  a n i o i s .  » b n  0 0 0 9 5 ^ 1 ^  b bdw

W yw iązując się  z  pow ierzonego sobie zadania, kom itet przedsięw ziął w szelk ie k ro k i, która do 
strzeżenia praw akcjonaryuszów  za potrzebne uw ażał, i  prócz daw niejszych podań i  protestów wteióał 
w  ostatnich czasach , łącznie z komitetem  lw ow skim , m em orandum  do N ajjasn irjiiego  C e.arka  
F ranciszka Józefa, dp J . E. pp. m inistrów A ndrassego, Z ieiuiałkow skiego, Banhansa i  K erkapolego, 
do sejm u w ęgierskiego i do deputowanego D ea k a , w szystko w celiż w yjednani* zapłaty kuponu w
lipcu b. r. zapadłego, tu d ż ie i kuponów  nadal płatnych. o i  ob wagTŁeboctaidajńnflBOledayM ralii

Od JE . m inistra skarbu otrzym ał kom itet za  pośrednictwem  tutejszćj Izby handlowÓj zapew nie­
nie szczerej opieki nad prawami akejonaijuszów . 1 ,

Jakkolw iek  dotychczasow e usiłow ania i  czynności kom itetu, utrzym ujące w ruchu i uwadze w szyst­
kich akcjonarjuszów w znaczniejszych m iastach ja k o to : W iedn iu , M pnachjum , Paryżu, B rukselli,
Am sterdam ie i F rakfureie, dla sprawy całej znaczne przyniosły korzyści,, to jed n a k ie  stanow cze i 
pom yślne skutki dadzą się osiągnąć jed yn ie  przez zw ołanie nadzw yczajnego ż^fom adzeńia kfccyó-' 
nary uszów  do P esztu  ‘i pow zięcie tam że uchw ał na drodze prawa w ykonać się  dających. K om itet 
uw ażajac środek ten  jako jed y n ie  do celu prow adzący, postanow ił łączn ie  z kom itetem  lwowskim  
zw ołać ogólne zgrom adzenie. G iy zaś do tego potrzebną je st  liczba  15,000 sztuk  akcyj, w ezw ał po­
przednio P . T. akcyonaryuszów , aby na opedzenie wydatków  kwotę po 60 kr. w. a. od akcyi sk ła­
d a li, nadm ieniając przytem , iż  ty łko tych P . T. posiadaczy akcyj, jako  przystępujących do w spól­
n ego dzia łania  uw ażać będzie, którzy zaliczkę pow yższą złożą . _

P oniew aż w e L w ow ie zgłoszono 10,000, akcyj, w K rakowie zaś około 8000 akcyj, przeto komitet 
m iał uzasadnioną n ad zieję , iż  P . T. akcyonaryusze dbając o m ienie sw oje, przystąpią do działania  
w ja k  najw iększej liczb ie i  zapew nią złożen ie 15,000 sztuk  akcyj; n iestety jednak doznał komitet 
gorzkiego zaw odu, napotykając na najw iększą ze strony P. T . posiadaczy akcyj ob ojętn ość , a lbo­
wiem  w Krakowie złożono dotychczas wkładki za 3,700 akcyj, w e L w ow ie zaś za 3,800, t. j .  do­
piero połow ę ilośc i do zw ołania ogólnego zgrom adzenia potrzebnćj. _

O bojętność ta je s t  tem w ięećj zastraszającą, albow iem , je ż e li  P . T. akcyonaruysze, usuw ając się  
od wspólnego działania, zm uszą kom itet do zaw ieszenia sw oich czynności i rozw iązania S ię , wartość 
akcyj dotąd sztuoznie podtrzym ywana spadnie do n ic n ieznaczącej kw oty, a P . T . akCybnaryusze
utraca niepo rrotnie część m ajątku sw ojego. . . - j u t .

A by odwrócić tak ie n ieszczęśc ie , komitet postanow ił odezw ać się po raz ostatni do r .  i , ,  aacyo- 
uaryuszów  i w zględnie tych P . T. akcyonaryuszów , którzy chw ilow o w kładki zapłacić n ie m ogą, 
poprzestać na złożeniu  z ich strony pisem nego zobow iązania, iż w kładki te po ukończeniu spraw y  
zapłacą.

W  w ykonaniu tych  postanow ień kom itet w zyw a:
l j  tych P. T . akcyonaryuszów , którzy dotychczas w kładki po 50 kr. n ie zap ła c ili, a zap łącić  mają 

m ożność, aby w kładkę tę najdalśj do dnia 20 listopada b. r. jr kantorze bankierskim  W go  
T adeusza Tarasiewicza' W  rynku głów nym  w K rakowie z łoży li; . . 1 -

2) tych  P. T. akcyonaryuszów , którzy na swój koszt na zgrom adzenie w alne do P esztu  jecn ac  
ch cą , ab y  deklaracją pisem ną w tćj m ierze z w yszczególn ien iem  ilości posiadanych akcyj, naj- 
dalój do dnia 20 1/st‘opada b / r .  w powyższym  kantorze z ło ży li;  nareszcie - .

3) tych P. T. akcyonaryuszów , którzy obecnie w kładki zapłać ć n ie m ogą, aby najdalej do dnia  
20 listopada b. r. podpisali w  pow yższym  Kantorze zobow iązanie, iż  w kładki po 50 kr. od 
akcyi po ukończeniu sprawy zapłacą. ' . .

J eże li do dnia 20 listopada b. r. przystąpi do działania dostateczna liczba akcyonaryuszów , korni, 
tet zaw ezw ie P . T. posiadaczy akcyj do składania sw ych akcyj w kasie miejskiój w  K rakow ie i 
noczvni odpowiednie kroki do zw ołania nadzw yczajnego zgrom adzenia akcyonaryuszów  do P esztu .

Jeżeli zaś P . T. akcyonaryusze i na to w ezw anie obojętnością odpow iedzą i do tego term inu n ie  
zbierze sie potrzebna ilość  akcyj, kom itet widząc z żalem  niem ożność skutecznego działania na przy­
szłość, zakończy czynności sw oje i  rozw iąże s ię , składając całą odpow iedzialność za szkody ztąd  
w ynikłe na tych P . T. akcyonaryuszów , którzy obojętnością sw oją zw ołanie zgrom adzenia ogolneg

UnN ie°uieega najm niejszćj w ątpliw ości, iż  po rozwiązaniu kom itetu, który agitacja w e wszystkich  
w iększych  m iastach kurs akcyj podtrzymuje, akcye stracą sw oją Wartość^ i
albowiem  osoby m ocno w  całej sprawie interesow ane, n ie doznając ze strony akcyonaryuszów  ża  
dnego oporu, przeprowadzą na ich niekorzyść najszkodliw sze uchw ały, jak  to  zresztą nastąpiło na
ostatnich zgrom adzeniach w Peszcie. _ _ .

D latego kom itet ponawiając pow yższe w ezw anie, ma nad zieję , iż  takow e m e pozostanie bezsKut- 
ku i P. T. akcyonaryusze n ie beda trwać w obojętności, m ając na pam ięci tę  praw dę: „iż ci tylko  
prawa nabywają i posiadają, którzy je  bronić m ają odw agę“.

Od komitetu akcyonaryuszów kolei wschodnio-węgierskiej,
K raków  3 lis to p ad a  1873. 4718 (1-3)

Dr. F. WlUsosz.
przew odniczący kom itetu.

Członkowie komitetu: Jan Kanty Kirchmayer, Albert Mendelsburg, D r. Óettińger,
Tadeusz Tarasiewicz, D r. Ferdynand Weigel, Ignacy Żółtowski.

A j e n c y  a:
d la  Czech u  G. L e d e re r’a , Praga* 
d la  Węgier U  L offelm ann’a  & F isch e ra , P esz t.

W  epidem icznych ch o ro b ach , osobliw ie W cholerze je s t  b en ed y k ty ń sk i lik ie r  najpew niejszym  środ-

MediCini8Che Wiener Zeitung“. M iędzy lik ie ra m i w yrab ian em i przez  francusk ich  m nichów  zaj- 
n iu ie  lik ie r  b en ed y k ty ń sk i p ierw sze m iejsce ja k o  środek  p rzy czy n ia jący  się do zdrow ia J e s t  w ybor- 
n y i  napo jem  n ie ty lk o  dla, zdrow ych, ale ta k ż e  d la  cho rych  i zdrow iejących , — szczególn ie  m o g ą  go 
tam  używ ać, gdzie p ija  d o b ie  w ina , m alagę , m ad erę , sh e rry  -i t. d. ZWierzchtlOSC miejska. W Arles. 
L ik ie r  th n edvk ty iisk i rozd aw an y  lekarzom  i  po szp ita lach  d la  chorych  n a  cho lerę  o k azał się n ad er 
sku teczn  8 81 (466°  W

A. M ackean  &  C o m p .  o trzym ali od sądu przysięgłych m iędzynardowęj wystawy 
W Wiedniu największą nadgrodę m ed a l zaałmgizaswoje
w n i K i ,  a d y p l o m  u z n a n i a  za p a r o w e  p r z y r z ą d y  o - °  5 ® "  
t o w a n l a  (k arm y  d la  b y d ła  i p o traw  w w iększej ilości). D a le j o trzy m ały  p rzez  A. Mackean a 
& Comp. w ystaw ione

Kos arki zboża Wood’a „New Champion"
j e d y n ą  i  n a j w i ę l Ł a z ą .  n a g r o d ę  „ d y p l o m  a a a a s o a y t n y " ,  
tu d z ież  „ W o o d a “  Ł o s i a r Ł l  t r a w y  p i e r w s z ą  n a g r o d ę ,  = 5 °  
t y  x z x e d a l ,  k ie d y  w szystk ie  in n e  system y k o sia rek  w liczb ie  26 w spółzaw odniczy ły  n ap ro żn o  
w kośbie , rów nież z na jw ięk szy m  sku tk iem  przez  n as  zap row adzone i bardzo Słynne

lokomobile i mlacarnie z patent żelaznemi ramami
z fab ry k i R,ol>ey’a S s  C om p. w L in k o ln  (A nglja) zaszczycone zo sta ły  m od a
lem  za^tngi. r r ,

Ze zasady  sp row adzam y ty  Ik s m aszyny  najlep sze j k o n stru k cy i i ro b o ty  i  m am y w  K rakow ie 
tranzy tow y  i  oclony sk ła d  ta k  sw oich w łasnych  w yrobów , j a k  ang ie lsk ich  i am ery k ań sk ich  m aszyn, 
p odejm ujem y sie ta k ż e  dosta rczan ia , w łaściw ie u rz ą d z a n ia  gorzelń, parowych traCZOW, m aszyn do 0- 
brab ian ia  drzewa i marm uru, lokomotyw i m ateryału  potrzebnego d la  k o le i że laznych  i t. d.

A. Mackean & Co. rma w Krakowie.
Biuro: Ulica Floryańska N. 338. (4703 2-3)

Skład maszyn: Ulica Basztowa 158 przy plantach.

M ain zaszczy t uw iadom ić Szanow ną P ub liczność , 
iż otw orzyłem  p rzy  u licy  ŚW. Anny pod I. 191 

(w chód prze// podw órzec)

HANDEL WIN
w. w ybornych  g a tu n k ach , sm acznych  i n a tu ra ln y c h  
ja k o  ty  a  4 ,

W i n a :  austryackiego l; węgierskiego bia- 
łpgę, i czerw onego , węgierskiego tłu steg o  sta rego  
i tó k a jsk ieg o , francuskiego b ia łego  i czerw onego, 
reńskiego, hiszpańskiego, szampana krajow ego ' w y­
robu , koniaku: .

Zwraca sie u w agę Szanow nej 1 nbhc/.nosci ua

Rum wyłącznie Jamaika
sk ła d  dem u B eck er an d  Ju n g  w  Londynie-.

- i - ; ;* - :  . • /  ;  ■ .

J a k  dattitió j •• by ło  m ojera .staraniem  oua 
Kie w y roba im- d o skona łem i, ta k  i ier&a ói-A Oi vv- 
t p j , w t d  bedę.rm o\Vn k ie ro w ał
sie te m i samejrni zasadam i, t . j .  p rzy  cenach m iar- 
nych d osta rczyć  S zan o w n ej P u b liczn o śc i w.in do 
b rych. " - • 9 ' 13>‘

z.

LOSY MIASTA KRAKOWA.
Główne wygrane złr. w. a. 40 .000 , 35.000, 20.000, 15.000 itd. 

nsraijtolizszo Ciągnienie 2 stycznia 1874 r.

Najniższa Wygrana złr. 30.
sp rzed a ją : , -

we Lwowie: 0 . k. uprzyw. Galicyjski Akcyjny Bank Hipatecany i filie jego w Krakowie, 
Czerniowcach, Tarnopolu i Samborze 4 4 3 8 ( 5 2 1

Galicyjski Bank Krajowy i filia jego W  Brodach.
W Wiedniu: Bank und W echslergeschaft der Nieder Oesterreichischen Escom pte Gesellschaft.

lo s  tć

W drukarni „ Kraju “ pod zarządem St. Gralichowskiego.


